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    Zalecenia Wydawcy


    Książ­ka elek­tro­nicz­na jest po­zba­wio­na jed­nej z za­let, ja­ką ma­ją książ­ki pa­pie­ro­we. Otóż każ­da książ­ka pa­pie­ro­wa, tak sa­mo wy­glą­da u wszyst­kich czy­tel­ni­ków. Za­wsze i wszę­dzie jest ta­ka, jak ją wy­dał wy­daw­ca. Nie­ste­ty, nie za­wsze tak jest w przy­pad­ku ksią­żek elek­tro­nicz­nych. Jed­na i ta sa­ma książ­ka elek­tro­nicz­na, mo­że być wy­świe­tla­na ina­czej u róż­nych czy­tel­ni­ków, al­bo na­wet wca­le. Jest to za­leż­ne od ja­ko­ści uży­tej apli­ka­cji do czy­ta­nia ta­kich ksią­żek, jak i od ja­koś­ci ko­du źró­dło­we­go sa­mej książ­ki.


    Niniejsza książ­ka jest wy­da­na w for­ma­cie EPUB 3, któ­ry obok for­ma­tu PDF, jest naj­po­pu­lar­niej­szym for­ma­tem e­‑książek na świe­cie. Wy­daw­ca zale­ca aby książ­kę tę czy­tać tyl­ko przy uży­ciu bez­pła­tnej apli­ka­cji Adobe Di­gi­tal Edi­tions, wer­sja 4.5.11 lub wyż­sza (star­sze wer­sje na­le­ży uak­tu­al­nić), lub przy uży­ciu apli­ka­cji iBooks. Należy zaznaczyć, że w iBooks au­to­ma­tycz­ny po­dział wy­ra­zów na­le­ży wy­łą­czyć w przy­pad­ku tek­stu w ję­zy­ku pol­skim, gdyż bę­dzie on po­dzie­lo­ny na za­sa­dach obo­wią­zu­ją­cych dla ame­ry­kań­skiej wer­sji ję­zy­ka an­giel­skie­go. Skut­kiem te­go pol­skie sło­wa bę­dą po­dzie­lo­ne nie­wła­ści­wie. Ta książ­ka po­sia­da swój wła­sny po­dział wy­ra­zów zgod­ny z za­sa­da­mi ję­zy­ka pol­skie­go. Spo­sób wy­świe­tla­nia się tej książ­ki był spraw­dzo­ny w obu apli­ka­cjach. Adobe Di­gi­tal Edi­tions moż­na uży­wać na kom­pu­te­rach z sys­te­ma­mi ope­ra­cyj­ny­mi Win­dows, lub na kom­pu­te­rach Macintosh fir­my Apple. iBooks tyl­ko na urzą­dze­niach ekra­no­wych fir­my Apple. Apli­ka­cje te są wy­so­kiej ja­ko­ści, i po­mi­mo kil­ku za­uwa­żo­nych błę­dów w ich dzia­ła­niu, wyś­wie­tla­ją książ­kę zgod­nie z za­my­słem Wy­daw­cy. Po­ni­żej są opi­sa­ne za­uwa­żo­ne błę­dy w obu apli­ka­cjach.


    W Adobe Di­gi­tal Edi­tions pierwszy z błę­dów po­wo­du­je pew­ne za­kłó­ce­nie w dzia­ła­niu apli­ka­cji, gdy są wy­świe­tla­ne książ­ki w for­ma­cie EPUB 3 (za­kłó­cenia ta­kiego nie ma pod­czas wy­świe­tla­nia się ksią­żek w star­szym for­ma­cie EPUB 2). Błąd ten ob­ja­wia się tym, że po klik­nię­ciu ja­kie­go­kol­wiek hi­per­łą­cza na stro­ni­cach książ­ki, nie jest moż­li­we zam­knię­cie okna apli­ka­cji. Do­pie­ro po klik­nię­ciu ja­kie­go­kol­wiek punk­tu w spi­sie tre­ści, roz­wi­ja­ne­go z Table of Con­tents w pa­ne­lu na­wi­ga­cyj­nym znaj­du­ją­cym się z le­wej stro­ny okna apli­ka­cji (pa­nel ten jest cho­wa­ny, je­śli go nie wi­dać, na­le­ży klik­nąć sto­sow­ną iko­nę by go wy­su­nąć), za­kłó­ce­nie to us­ta­je i apli­ka­cję moż­na za­mknąć.


    Drugi z błę­dów w tej sa­mej apli­ka­cji jest dość drob­ny. W chwi­li gdy zo­sta­je otwar­te okno apli­ka­cji, tekst jest do­myśl­nie wy­świe­tla­ny wiel­ko­ścią fon­ta „Large”, ale sym­bol za­zna­cze­nia wy­bo­ru wy­świe­tla się przy wiel­ko­ści fon­ta „Me­dium”, za­miast przy wiel­ko­ści „Large”. Ła­two to spraw­dzić, kli­ka­jąc usta­wie­nie fon­tów na „Large” (brak re­ak­cji), na­stęp­nie na „Me­dium” (wte­dy tekst ule­ga po­mniej­sze­niu), i po­now­nie na „Large” (wte­dy tekst ule­ga po­więk­sze­niu do ta­kiej sa­mej wiel­ko­ści, ja­ka by­ła po otwar­ciu okna apli­ka­cji).


    Zauważyć nale­ży, że apli­ka­cja Adobe Di­gi­tal Edi­tions uży­wa ta­blic Uni­ko­du wbu­do­wa­nych do sys­te­mów ope­ra­cyj­nych kom­pu­te­rów. Ta­bli­ce Uni­ko­du, któ­re są tam wbu­do­wa­ne, są nie­peł­ne w róż­nym stop­niu, w za­leż­no­ści od uży­te­go sys­te­mu ope­ra­cyj­ne­go. Wbu­do­wy­wa­nie do sys­te­mów ope­ra­cyj­nych peł­nych ta­bli­c Uni­ko­du po­win­no być stan­dar­dem. Nie­ste­ty tak nie jest. Apli­ka­cja ta by­ła spraw­dza­na na kom­pu­te­rze z za­in­sta­lo­wa­nym Win­dows 10, gdzie wszyst­kie zna­ki Uni­ko­du za­war­te w tej książ­ce zo­sta­ły wy­świe­tlo­ne oraz na kom­pu­te­rze z za­in­sta­lo­wa­nym Win­dows 7, gdzie część zna­ków Uni­ko­du za­war­tych w tej książ­ce nie zo­sta­ło wy­świe­tlo­nych. Ponad to, apli­ka­cja ta igno­ru­je kro­je pi­sma wbu­do­wa­ne do ksią­żek przez Wy­daw­ców.


    W aplikacji iBooks tak­że za­uwa­żo­no kil­ka błę­dów. Apli­ka­cja ta, tak­że igno­ru­je kro­je pi­sma wbu­do­wa­ne do ksią­żek. Na­le­ży tak­że wska­zać na to, że w apli­ka­cji iBooks, zna­ki Uni­ko­du nie są ta­kie sa­me jak te, któ­re zo­sta­ły za­twier­dzo­ne przez Kon­sor­cjum Uni­kod. Jest to bar­dzo złą prak­ty­ką, psu­ją­cą stan­dard Uni­kod. Sa­mo sło­wo „stan­dard” ozna­cza, że coś okre­ślo­ne przez da­ny stan­dard, wszę­dzie po­win­no być ta­kie sa­me. Za­uwa­żo­no tak­że za­kłó­ce­nie w wy­świe­tla­niu się okła­dek ksią­żek. Mia­no­wi­cie, je­śli okład­ka książ­ki jest ob­ra­zem jpg, na któ­ry na­ło­żo­no ele­men­ty svg, to przy pierw­szym otwo­rze­niu książ­ki, okład­ka nie wy­świe­tli się w ca­ło­ści. Wy­świet­lą się je­dy­nie ele­men­ty svg, bez zdję­cia. Za­kłó­ce­nie to usta­je po prze­kart­ko­wa­niu kil­ku na­stęp­nych stron, i po­wro­tem do po­cząt­ku książ­ki. Wte­dy okład­ka wy­świe­tli się ca­ła. Za­kłó­ce­nia te­go nie ma przy opcji prze­wi­ja­nia książ­ki, lecz nie­ste­ty, przy prze­wi­ja­niu książ­ki jest in­ne za­kłó­ce­nie. Je­śli w książ­ce jest ga­le­ria obra­zów, to klik­nię­cie w tek­ście od­no­śni­ka do któ­re­goś z obra­zów w ga­le­rii, czę­sto po­wo­du­je wy­bra­nie in­ne­go ob­ra­zu niż ocze­ki­wa­no. Na przy­kład za­miast fo­to­gra­fii nr. 8, zo­sta­nie wy­świe­tlo­na fo­to­gra­fia nr. 11. Wy­da­je się, że ob­jaw ten jest zwią­za­ny z po­zy­cjo­no­wa­niem tek­stu na ek­ra­nie, i nie za­wsze wy­stę­puje.


    Wydawca ma na­dzie­ję, że opi­sa­ne błę­dy zo­sta­ną kie­dyś przez twór­ców tych apli­ka­cji usu­nię­te.


    Wydawca doło­żył wszel­kich sta­rań aby książ­ka ta jak naj­le­piej się wy­świe­tla­ła.


    Wydawca


  

    

    Dziwny UKF


    Fale radio­we są czę­ścią wid­ma pro­mie­nio­wa­nia elek­tro­ma­gne­tycz­ne­go (w skró­cie – „pro­mie­nio­wa­nie EM”), w za­kre­sie od 3 Hz do 3 THz we­dług stan­dar­du ITU. Pro­mie­nio­wa­nie to, jak i ca­łe spek­trum pro­mie­nio­wa­nia EM, jest po­cho­dze­nia na­tu­ral­ne­go z gwiazd i pla­net we Wszech­świe­cie oraz po­cho­dze­nia sztucz­ne­go z urzą­dzeń zbu­do­wa­nych przez lu­dzi. Ra­dio jest wła­śnie ta­kim urzą­dze­niem. Stąd też i na­zwa „fa­le ra­dio­we” dla tych czę­ści wid­ma pro­mie­nio­wa­nia EM, któ­re są wy­ko­rzy­sty­wa­ne w takich urzą­dze­niach. Na­le­ży tu­taj za­uwa­żyć, że na Zie­mi, po­dob­nie jak i na in­nych pla­ne­tach, tak­że wy­stę­pu­ją źró­dła na­tu­ral­ne­go pro­mie­nio­wa­nia EM. Są ni­mi pro­ce­sy w ją­drze pla­ne­ty, nie­któ­re mi­ne­ra­ły (np. uran), czy wy­ła­do­wa­nia elek­trycz­ne w at­mo­sfe­rze (pio­ru­ny). Na­to­miast pro­mie­nio­wa­nie EM sztucz­nie wy­two­rzo­ne w prze­róż­nych urzą­dze­niach zbu­do­wa­nych przez lu­dzi, nie za­wsze jest za­mie­rzo­ne i po­żą­da­ne. O ile pro­mie­nio­wa­nie EM emi­to­wa­ne przez sta­cje ra­dio­we lub te­le­wi­zyj­ne jest przez lu­dzi za­mie­rzo­ne i po­żą­da­ne, to już pro­mie­nio­wa­nie EM emi­to­wa­ne przez np. in­sta­la­cje zmien­ne­go prą­du elek­trycz­ne­go, elek­trycz­ne sil­ni­ki ko­mu­ta­to­ro­we, spa­war­ki, iskro­wy za­płon elek­trycz­ny w sa­mo­cho­dach i mo­to­cy­klach, za­mie­rzo­nym i po­żą­da­nym nie jest. Ot, ko­lej­ne źró­dła pro­mie­nio­wa­nia EM we Wszech­świe­cie. Cza­sa­mi jed­nak trak­tu­je się je ja­ko za­kłó­ce­nia, je­śli za­kłó­ca­ją prze­kaz ra­dio­wy czy te­le­wi­zyj­ny. Za­kłó­ce­nia ra­dio­we i te­le­wi­zyj­ne są ge­ne­ro­wa­ne tak­że po­przez wy­ła­do­wa­nia elek­trycz­ne w at­mos­fe­rze, czy na wsku­tek ak­tyw­no­ści na­sze­go Słońca.


    Wraz z roz­wo­jem ra­dio­fo­nii po­ja­wi­ła się po­trze­ba re­gu­la­cji emi­sji prze­ka­zu ra­dio­we­go, tak by jed­ne ra­dio­sta­cje nie za­kłó­ca­ły in­nych. Pierw­szą mię­dzy­na­ro­do­wą or­ga­ni­za­cją re­gu­lu­ją­cą ry­nek te­le­ko­mu­ni­ka­cyj­ny i ra­dio­ko­mu­ni­ka­cyj­ny, był Mię­dzy­na­ro­do­wy Zwią­zek Te­le­ko­mu­ni­ka­cyj­ny (ang. In­ter­na­tional Tele­com­mu­nic­a­tion Union, w skró­cie ITU). Or­ga­ni­za­cja ta zo­sta­ła za­ło­żo­na w 1865 ro­ku ja­ko Mię­dzy­na­ro­do­wy Zwią­zek Te­le­gra­ficz­ny (ang. In­ter­na­tional Tele­graph Union, w skró­cie tak­że ITU). Z cza­sem na­zwę tę zmie­nio­no na jej dzi­siej­sze brzmie­nie. Pol­ska sta­ła się człon­kiem tej Or­ga­ni­za­cji w 1920 ro­ku.


    W roku 1927 po­wstał Mię­dzy­na­ro­do­wy Do­rad­czy Ko­mi­tet Ra­dio­ko­mu­ni­ka­cyj­ny (fr. Co­mi­té Consul­ta­tif In­ter­na­tio­nal­des Ra­dio­com­mu­ni­ca­tions, w skró­cie CCIR). W 1946 ro­ku po­wsta­ła Mię­dzy­na­ro­do­wa Or­ga­ni­za­cja Ra­dia i Te­le­wi­zji (fr. Or­ga­ni­sa­tion In­ter­na­tio­nale de Ra­dio­dif­fu­sion et de Té­lé­vi­sion, w skró­cie OIRT), po­tocz­nie na­zy­wa­na ja­ko In­ter­wi­zja. A w 1950 ro­ku po­wstał Eu­ro­pej­ski Zwią­zek Na­da­wców (ang. European Broad­cast­ing Union, w skró­cie EBU), po­tocz­nie na­zy­wa­ny ja­ko Eu­ro­wi­zja. Spra­wy z cza­sem tak się po­ukła­da­ły, że wo­kół CCIR by­ły z re­gu­ły sku­pio­ne kra­je ka­pi­ta­li­stycz­ne, a wo­kół OIRT kra­je so­cja­li­stycz­ne. Obec­nie CCIR jak i OIRT już nie ist­nie­ją. CCIR zo­sta­ła wchło­nię­ta przez ITU, a OIRT przez EBU.


    Fale radio­we zo­sta­ły po­dzie­lo­ne na dwa­na­ście pasm (standard ITU), któ­re są zróż­ni­co­wa­ne pod ką­tem dłu­go­ści fa­li i jej czę­sto­tli­wo­ści. Dłu­gość fa­li za­wsze jest od­wrot­nie pro­por­cjo­nal­na do jej czę­sto­tli­wo­ści. Fa­le dłuż­sze ma­ją niż­sze czę­sto­tli­wo­ści, a fa­le krót­sze ma­ją czę­sto­tli­wo­ści wyż­sze. Każ­dą z tych fal moż­na na­zy­wać na kil­ka spo­so­bów. Al­bo z uwa­gi na dłu­gość da­nej fa­li, wte­dy mó­wi­my, że fa­le są np. krót­kie, dłu­gie, al­bo su­per­dłu­gie, itd. Al­bo „me­trycz­nie”, wte­dy mó­wi­my, że te fa­le to są de­ka­me­tro­we, te tu­taj to są ki­lo­me­tro­we, a tam­te to są fa­le me­ga­me­tro­we. Jest jesz­cze spo­sób na­zy­wa­nia fal ra­dio­wych w za­leż­no­ści od ich czę­sto­tli­wo­ści. I tak np. mó­wi­my, że jed­ne fa­le są o wy­so­kich czę­sto­tli­wo­ściach, in­ne są o ni­skich czę­sto­tli­wo­ściach, a o jesz­cze in­nych fa­lach mo­że­my po­wie­dzieć, że to są fa­le o su­per­ni­skich czę­sto­tli­wo­ściach.


    W języku pol­skim przy­ję­ło się, że wszyst­kie pas­ma fal ra­dio­wych naj­czę­ściej okre­śla się na­zwa­mi po­cho­dzą­cy­mi od dłu­go­ści fal. Tak więc w Pol­sce mó­wi­my, na przy­kład; dłu­gie fa­le (DF – Dłu­gie Fa­le), śred­nie fa­le (ŚF – Śred­nie Fa­le), krót­kie fa­le (KF – Krót­kie Fa­le), albo nie­zwy­kle krót­kie fa­le (NKF – Nie­zwy­kle Krót­kie Fa­le). W skró­cie za­pi­su­je­my je ja­ko; DF, ŚF, KF, NKF, itp.


    Nie należy mie­szać ze so­bą róż­nych spo­so­bów na­zy­wa­nia fal, bo ro­bi się ba­ła­gan. Je­śli w ję­zy­ku pol­skim uży­wa­my nazw po­cho­dzą­cych od dłu­go­ści fal, to uży­wa­my kon­se­kwent­nie tyl­ko te­go ro­dza­ju na­zew­nic­twa. A na­zwy „me­trycz­ne”, lub po­cho­dzą­ce od czę­sto­tli­wo­ści fal, na­le­ży uży­wać tyl­ko, ja­ko do­dat­ko­we uzu­peł­nie­nie dla nazw po­cho­dzą­cych od dłu­go­ści fal.


    W języku an­giel­skim natomiast, naj­czę­ściej uży­wa się nazw, któ­re po­cho­dzą od czę­sto­tli­wo­ści fal. Wy­jąt­kiem są tu­taj te pa­sma, na któ­rych ra­dio­sta­cje na­da­ją pro­gra­my ra­dio­we dla lud­no­ści. Dla­te­go ra­dio­od­bior­ni­ki wy­pro­du­ko­wa­ne w kra­jach an­giel­sko­ję­zycz­nych, lub na ich ryn­ki, ma­ją na swo­ich ska­lach na­dru­ko­wa­ne na­zwy dłu­go­ści fal, lub skró­ty od tych nazw. Choć cza­sa­mi by­wa i tak, że są je­dy­nie oz­na­cze­nia AM i FM o któ­rych jest na­pi­sa­ne w dal­szej czę­ści te­go roz­dzia­łu. Po­ni­żej jest ta­be­la wszel­kich nazw pasm fal ra­dio­wych w ję­zy­kach pol­skim i an­giel­skim. W ru­bry­ce ze skró­ta­mi an­giel­ski­mi dla fal dłu­gich, śred­nich, i krót­kich, są po­da­ne tak­że skró­ty po­cho­dzą­ce od nazw dłu­go­ści fal – są one wy­róż­nio­ne czer­wo­ną bar­wą (LW – Long Waves, MW – Me­dium Waves, SW – Short Waves).


    Je­śli cho­dzi o ra­dio­od­bior­ni­ki wy­pro­du­ko­wa­ne na ryn­ki in­ne niż an­giel­sko­ję­zycz­ne, na ich ska­lach są tak­że na­dru­ko­wa­ne na­zwy dłu­go­ści fal, lub skró­ty tych nazw, w ję­zy­kach za­leż­nie od kra­ju. W pol­skich ra­dio­od­bior­ni­kach są one po pol­sku, w nie­miec­kich po nie­miec­ku, a w ra­dziec­kich po ro­syj­sku. Zda­rza się, że ję­zy­ki są zdu­blo­wa­ne, obok na­pi­sów w ję­zy­ku da­ne­go kra­ju, są tak­że na­pi­sy i po an­giel­sku.


    Pa­sma fal ra­dio­wych we wszyst­kich ra­dio­od­bior­ni­kach na ca­łym świe­cie, są wy­ska­lo­wa­ne w kHz lub MHz, a cza­sa­mi tak­że i w me­trach (me­try te oz­na­cza­ją dłu­go­ści fal).


    
      [image: ]
    

    W powyższej ta­be­li, po­śród tych wszyst­kich pasm, jed­no pa­smo z pew­ne­go wzglę­du jest szcze­gól­ne. Tym pa­smem jest BKF – Bar­dzo Krót­kie Fa­le, o dłu­go­ści fa­li w za­kre­sie od 10 me­trów do 1 me­tra, i o czę­sto­tli­wo­ściach po­mię­dzy 30 MHz a 300 MHz.


    BKF? Prze­cież po­mię­dzy 30 MHz a 300 MHz jest UKF – Ul­tra­krót­kie Fa­le, a nie ja­kiś tam BKF! Wy­star­czy spoj­rzeć na ska­lę w pierw­szym lep­szym pol­skim ra­dio­od­bior­ni­ku z dru­giej po­ło­wy XX wie­ku – po­wie­dzą nie­któ­rzy.


    Otóż nie, na­tu­ral­ną rze­czą było, że na­zwy posz­cze­gól­nych pasm prze­tłu­ma­czo­no z ję­zy­ka an­giel­skie­go na in­ne ję­zy­ki, w tym i na pol­ski. Jed­nak z pa­sma­mi o czę­sto­tli­wo­ściach od 30 MHz do 300 MHz (BKF), i od 300 MHz do 3.000 MHz (UKF) w ję­zy­kach in­nych niż an­giel­ski, zro­bio­no ba­ła­gan.


    Przyjrzyjmy się te­mu. Jak wi­dać w znaj­du­ją­cej się po­wy­żej ta­be­li Pasm Fal Ra­dio­wych, jest tam pa­smo o an­giel­skim skró­cie UHF, co po an­giel­sku oz­na­cza Ul­tra High Fre­quency, któ­re­mu od­po­wia­da­ją czę­sto­tli­wo­ści od 300 MHz do 3.000 MHz. I wła­śnie to pa­smo, to jest praw­dzi­wy UKF. Na pa­śmie tym roz­gło­śnie ra­dio­we w ogó­le nie na­da­ją (ama­to­rzy krót­ko­fa­low­cy wy­ko­rzy­stu­ją to pa­smo wraz z pa­smem BKF na przy­pi­sa­nych im czę­sto­tli­wo­ściach). Je­śli spoj­rzy­my na ska­le w pol­skich ra­dio­od­bior­ni­kach, tych wy­pro­du­ko­wa­nych po 1950 ro­ku, to za­uwa­ży­my, że jest tam „dziw­ny UKF” wy­ska­lo­wa­ny w czę­sto­tli­wo­ściach od­po­wia­da­ją­cych dla BKF­‑u. To, co w Pol­sce przez dzie­się­cio­le­cia by­ło, i jest nie­ste­ty na­dal, nie­wła­ści­wie na­zy­wa­ne UKF­‑em, to nie jest UKF, lecz BKF, czy­li Bar­dzo Krót­kie Fa­le. Do­dam jesz­cze, że ten „dziw­ny UKF”, po­sia­da w Pol­sce (i chy­ba  tyl­ko w Pol­sce), in­ną nie­zwy­kle prze­dziw­ną, i ta­jem­ni­czą na­zwę, a w za­sa­dzie skrót od tej na­zwy – VKF.


    Skąd zatem ta­kie dziw­ne na­zew­nic­two w Pol­sce dla pa­sma BKF?


    Pierwszą pol­ską sta­cję ra­dio­wą na­da­ją­cą na Bar­dzo Krót­kich Fa­lach (czy­li na „dziw­nym UKF­‑ie"), uru­cho­mio­no w la­tach pięć­dzie­sią­tych XX wie­ku, któ­re to la­ta by­ły cza­sem zim­nej woj­ny i ry­wa­li­za­cji Wscho­du z Za­cho­dem. W pierw­szym wy­da­niu tej książ­ki, wy­snu­łem przy­pusz­cze­nie, jak się te­raz oka­zu­je cał­kiem błęd­ne, że po­wo­dem dla któ­re­go przy­pi­sa­no dla pa­sma UKF czę­sto­tli­wo­ści z pa­sma BKF, by­ła zim­no­wo­jen­na ry­wa­li­za­cja, i chęć wpro­wa­dze­nia w błąd prze­ciw­ni­ka, ana­lo­gicz­nie do dru­ko­wa­nych w tam­tym cza­sie map pol­skich miej­sco­wo­ści, któ­re ce­lo­wo by­ły nie­do­kład­ne, i ma­ło szcze­gó­ło­we.


    Całkiem niedaw­no, na por­ta­lu eBay prze­glą­da­łem ofer­ty sprze­da­ży róż­nych ra­dio­od­bior­ni­ków z lat sześć­dzie­sią­tych, sie­dem­dzie­sią­tych, i osiem­dzie­sią­tych XX wie­ku. Jest tam mnó­stwo pięk­nych sta­rych od­bior­ni­ków ra­dio­wych z ca­łe­go świa­ta. Nie­któ­re z nich wzbu­dzi­ły mo­ją szcze­gól­ną uwa­gę, skut­kiem cze­go jest dru­gie, po­pra­wio­ne, wy­da­nie tej książ­ki. Otóż przy­glą­da­łem się ich ska­lom. Na ska­lach nie­miec­kich Grun­di­gów Bar­dzo Krót­kie Fa­le (BKF) by­ły roz­ma­icie oz­na­cza­ne. W jed­nych mo­de­lach oz­na­cza­no je ja­ko FM, w in­nych mo­de­lach by­ło oz­na­cze­nie U/FM. W jesz­cze in­nych był skrót UKW, co po nie­miec­ku oz­na­cza (sic!) Ul­tra­kurz­wel­le czy­li Ul­tra­krót­kie Fa­le. Cza­sa­mi by­ły na­dru­ko­wa­ne an­giel­skie skró­ty VHF, i tyl­ko one od­po­wia­da­ły praw­dzie. Wszyst­kim tym skró­tom to­wa­rzy­szy­ły czę­sto­tli­wo­ści od 88 MHz do 108 MHz, a więc z za­kre­su Bar­dzo Krót­kich Fal. Tak sa­mo jest na ska­lach od­bior­ni­ków Phi­lips, czy Te­le­fun­ken. Je­dy­nie pro­du­cen­ci ja­poń­scy oraz z kra­jów an­giel­sko­ję­zycz­nych uży­wa­li po­praw­nego skró­tu VHF. Na­to­miast pro­du­cen­ci z kra­jów kon­ty­nen­tal­nej Eu­ro­py, każ­dy w swo­im ję­zy­ku oczy­wi­ście, sto­so­wa­li skró­ty od na­zwy Ul­tra­krót­kie Fale. Z ja­kie­goś dziw­ne­go po­wo­du nie chcie­li oni w swo­ich ję­zy­kach uży­wać po­praw­nej na­zwy Bar­dzo Krót­kie Fa­le tyl­ko Ul­tra­krót­kie Fa­le. A więc nie jest to tyl­ko pol­ska przy­pa­dłość. To nie tyl­ko „pol­ski dziw­ny UKF” jak są­dzi­łem wcześ­niej, ale i nie­miec­ki, i ho­len­der­ski (lub ni­der­landz­ki jak kto wo­li), czy ro­syj­ski na­wet, bo i w ZSRR tak­że sto­so­wa­no „dziw­ny UKF”.


    Natomiast co do ta­jem­ni­cze­go pol­skie­go skró­tu VKF, na­dal pod­trzy­mu­ję mo­je do­my­sły. Za­cho­dzi­łem w gło­wę cóż ów skrót mo­że oz­na­czać, i do­szed­łem do wnio­sku, że skrót ten jest po­mie­sza­niem an­giel­skie­go skró­tu VHF z pol­skim skró­tem BKF. Z pol­skie­go BKF usu­nię­to li­te­rę „B”, a w to miej­sce wsta­wio­no li­te­rę „V” z an­giel­skie­go VHF. Dzi­wo­ląg ten, czy­ta się naj­pew­niej – Very Krót­kie Fa­le. Wszy­scy za­py­ta­ni o to, co oz­na­cza skrót VKF, od­po­wia­da­ją, że to jest UKF. Ale co oz­na­cza­ją posz­cze­gól­ne li­te­ry w tym skró­cie, a szcze­gól­nie li­te­ra V, to te­go już nie wie­dzą. Je­śli w skró­cie UKF li­te­ra „U” ozna­cza sło­wo „Ultra”, to co ozna­cza li­te­ra V w skró­cie VKF? Na te py­ta­nia nikt nie daje od­po­wie­dzi. Kto i po co wy­my­ślił ta­ki dzi­wo­ląg? Mo­że w tym wy­pad­ku rze­czy­wi­ście cho­dzi­ło o zmy­le­nie zim­no­wo­jen­ne­go prze­ciw­ni­ka.


    Bałagan ten wpro­wa­dza bar­dzo wie­lu lu­dzi w nie­ma­łe za­kło­po­ta­nie. Po­nad­to, dość czę­sto w róż­nych in­ter­ne­to­wych pu­bli­ka­cjach, tak pol­skich jak i za­gra­nicz­nych, do róż­nych pasm ra­dio­wych są przy­pi­sy­wa­ne nie­właś­ci­we czę­sto­tli­wo­ści. A nie­któ­rych pasm w ogó­le się nie wy­mie­nia. Do­brze w koń­cu by­ło­by to upo­rząd­ko­wać, mam na­dzie­ję, że ta książ­ka się do te­go przy­czyni.


    Na skalach radio­od­bior­ni­ków moż­na jesz­cze za­uwa­żyć pew­ne oz­na­cze­nia. Sa to li­ter­ki AM i FM. Oz­na­cza­ją one ro­dzaj mo­du­la­cji sy­gna­łu ra­dio­we­go na­da­wa­ne­go przez ra­dio­sta­cje, AM to mo­du­la­cja am­pli­tu­dy (ang. Amp­litude Mod­u­la­tion), a FM to mo­du­la­cja czę­sto­tli­wo­ści (ang. Fre­quency Mod­u­la­tion). Prze­kaz ra­dio­wy na Dłu­gich Fa­lach (DF), Śred­nich Falach (ŚF), i Krót­kich Falach (KF), ma mo­du­lo­wa­ną amp­li­tu­dę, a na Bar­dzo Krót­kich Fa­lach (BKF, czyli „dziw­ny UKF”) ma mo­du­lo­wa­ną czę­sto­tli­wość. Do lat pięć­dzie­sią­tych XX wieku, na ca­łym świe­cie au­dy­cje ra­dio­we na­da­wa­no tyl­ko na DF, ŚF, i KF, póź­niej za­czę­to na­da­wać tak­że na BKF. Wte­dy to, na ska­lach ra­dio­od­bior­ni­ków za­czę­to roz­dzie­lać pa­sma fal ra­dio­wych, na dwie gru­py. Pier­wsza gru­pa, oz­na­czo­na ja­ko AM za­wie­ra­ła pas­ma DF, ŚF, i KF, a dru­ga gru­pa, oz­na­czo­na ja­ko FM, za­wie­ra­ła tyl­ko jed­no pa­smo – BKF. Prze­kaz na pa­smach o mo­du­lo­wa­nej am­pli­tu­dzie (AM), do­cie­ra na dal­sze ob­sza­ry ge­ogra­ficz­ne, niż BKF (FM) o mo­du­lo­wa­nej czę­sto­tli­wo­ści (nie wy­ni­ka to jed­nak z ro­dza­ju mo­du­la­cji, a z dłu­go­ści fal, np. DF ma­ją więk­szy za­sięg niż BKF). Ale BKF w FM-ie ma du­żo lep­szą ja­kość prze­no­szo­ne­go dźwię­ku, przez co ra­dio­sta­cje na­da­ją­ce mu­zy­kę by­ły, i są na­dal, znacz­nie chęt­niej słu­cha­ne w tym wła­śnie pa­śmie.


    Przy okazji do­brze by­ło­by wspom­nieć o tym, że w sa­mym pa­śmie BKF jest kil­ka pod­za­kre­sów, o któ­rych war­to po­wie­dzieć kil­ka słów. Za­kres od 65,84 MHz do 74 MHz był stan­dar­dem or­ga­ni­za­cji OIRT w któ­rej by­ły sku­pio­ne pań­stwa so­cja­li­stycz­ne, i w tych pań­stwach był on sto­so­wa­ny. Obec­nie za­kres ten jest w za­ni­ku, a sto­su­je go już tyl­ko kil­ka kra­jów. Po­zo­sta­łe za­kre­sy, a jest ich kil­ka, to 76 MHz – 95 MHz uży­wa­ny w Ja­po­nii. Za­kres 87.5 MHz – 108 MHz to stan­dard CCIR, uży­wa­ny w Eu­ro­pie, Au­stra­lii i Oce­anii, Azji, Af­ry­ce oraz bar­dzo po­dob­ny za­kres 87,9 MHz – 107,9 MHz sto­so­wa­ny w obu Ame­ry­kach. Sy­gnał ra­dio­wy w stan­dar­dzie OIRT, z uwa­gi na nie­co dłuż­szą dłu­gość fa­li w po­rów­na­niu do dłu­go­ści fa­li w stan­dar­dzie CCIR, do­cie­rał na nie­co dal­sze prze­strze­nie ge­ogra­ficz­ne. Za­kres CCIR by­wał kie­dyś czę­sto na­zy­wa­ny za­kre­sem gór­nym BKF, w sto­sun­ku do stan­dar­du OIRT, któ­ry na­zy­wa­no dol­nym za­kre­sem BKF. Te­raz ta­ki po­dział nie ma już więk­sze­go sen­su, tak CCIR jak i OIRT nie ist­nie­ją, a za­kre­su wspie­ra­ne­go przez OIRT pra­wie nikt już dziś nie uży­wa. Pa­sma BKF („dziw­ny UKF”) ra­dio­od­bior­ni­ków wy­pro­du­ko­wa­nych w Pol­sce Lu­do­wej, moż­na ła­two prze­stro­ić do obec­nie uży­wa­ne­go za­kre­su. Po­zo­sta­ną je­dy­nie nie­ade­kwat­ne war­to­ści w MHz­‑ach na ska­li, ale te­go to już chy­ba na­wet nie wy­pa­da zmie­niać, z uwa­gi na za­byt­ko­wy cha­rak­ter tych ra­dio­od­bior­ni­ków.


    W kulturze pol­skiej ten „dziw­ny UKF”, miał kie­dyś bar­dzo du­że zna­cze­nie. Bar­dzo chęt­nie słu­cha­no na tym pa­śmie „Ra­dio­wej Trój­ki” Pol­skie­go Ra­dia. I głów­nie z tą ra­dio­sta­cją był kie­dyś ko­ja­rzo­ny ten „dziw­ny UKF”.


    Dzisiaj w Pol­sce znacz­nie częś­ciej uży­wa się skró­tu FM, niż ów nie­szczę­sne­go „UKF”, w od­nie­sie­niu do Bar­dzo Krót­kich Fal (BKF). I niech tak zo­sta­nie, ale rów­no­le­gle pro­po­nu­ję za­cząć uży­wać okre­śle­nia – Bar­dzo Krót­kie Fa­le, w skró­cie BKF, a ni­gdy już wię­cej UKF. Uprzej­mie pro­szę Czy­tel­ni­ków, aby wska­za­li tę mo­ją ksią­żecz­kę tym, któ­rzy bę­dą się dzi­wi­li te­mu, że jest ja­kiś BKF. Z cza­sem „dziw­ny UKF” odej­dzie do prze­szło­ści ja­ko cie­ka­wost­ka z hi­sto­rii ra­dio­fo­nii, cze­go Czy­tel­ni­kom i so­bie sa­me­mu go­rą­co ży­czę.


    Współczesne urzą­dze­nia do od­bio­ru ra­dio­fo­nii to smart­fo­ny, smart­watche, od­twa­rza­cze mp3, itp., przy uży­ciu któ­rych nie spo­sób słu­chać mu­zy­ki (chy­ba, że ktoś ma ma­łe wy­ma­ga­nia). A w do­dat­ku, tych urzą­dzeń pra­wie wca­le nie wi­dać. Po­sia­dacz do­bre­go ra­dio­od­bior­ni­ka mógł kie­dyś nie tyl­ko cie­szyć uszy dob­rej ja­ko­ści mu­zy­ką, ale i oczy pięk­nym wzor­nic­twem. W ta­kim ra­diu by­ły po­krę­tła, i ro­bią­ce pięk­ne – klik – przy­ci­ski, a jak to się wszyst­ko pięk­nie pre­zen­to­wa­ło. Mam na­dzie­ję, że na­dej­dzie od­ro­dze­nie tra­dy­cyj­nych ra­dio­od­bior­ni­ków, bez smart­fo­no­wych wo­do­try­sków, któ­re bę­dą słu­ży­ły tyl­ko do słu­cha­nia ra­dia, z któ­re­go bę­dą pły­nę­ły gło­sy spi­ke­rów, i mu­zy­ka. Prze­wi­du­ję po­wrót tych urzą­dzeń do na­szych do­mów, gdzie bę­dą pięk­ną oz­do­bą po­śród ksią­żek, me­bli, i in­nych sprzę­tów. Któż dziś pa­mię­ta te pięk­nie pod­świe­tla­ne ża­ró­wecz­ka­mi z wol­fra­mo­wym dru­ci­kiem ska­le, z któ­rych po­świa­ta de­li­kat­nie roz­świe­tla­ła no­cą na­sze sy­pial­nie.


    Kiedyś w Pol­sce pro­du­ko­wa­no roz­ma­ite ra­dio­od­bior­ni­ki, gra­mo­fo­ny, i ma­gne­to­fo­ny. Dziś nikt te­go w Pol­sce nie pro­du­ku­je, ale mam na­dzie­ję, że to się wró­ci. Mam na­dzie­ję, że bę­dą to bar­dzo dob­rze zro­bio­ne urzą­dze­nia, któ­rych pro­jek­tan­ci bę­dą czer­pać in­spi­ra­cje z pięk­na sztu­ki wzor­ni­czej naj­pięk­niej­szych urzą­dzeń z lat sie­dem­dzie­sią­tych XX wie­ku. Oczy­wi­ście, sło­wa – Made in Poland – po­win­ny być na tyl­nych ścian­kach tych urzą­dzeń, ale już bez „dziw­ne­go UKF­‑u” na ska­li.


    UWAGA!
OSTRZEŻENIE


    W Polsce, od oko­ło dwu­dzie­stu lat trwa­ją pra­ce nad peł­ną cy­fry­za­cją środ­ków ma­so­we­go prze­ka­zu. Prze­kaz te­le­wi­zyj­ny na te­re­nie Pol­ski jest już w ca­ło­ści tyl­ko cy­fro­wy. To sa­mo chcą zro­bić z ra­dio­fo­nią. Ra­dio­sta­cje na­da­ją­ce we wszyst­kich pa­smach ma­ją być tyl­ko cy­fro­we, a emi­sja ana­lo­go­wa ma być za­ka­za­na. W Nor­we­gii na BKF­‑ie (FM) nie na­da­je już żad­na ana­lo­go­wa ra­dio­sta­cja. To sa­mo cze­ka Pol­skę i in­ne kra­je. Ra­dio cy­fro­we nie jest tak dob­re jak tra­dy­cyj­ne ra­dio ana­lo­go­we. Ana­lo­go­we ra­dio­sta­cje za­rów­no z gru­py AM jak i FM, mo­gą być od­bie­ra­ne z szu­ma­mi i trza­ska­mi, czy ma­le­ją­cym po­zio­mem sy­gna­łu przy zbyt du­żym od­da­le­niu się od na­daj­ni­ka. Na­to­miast wszel­kie za­kłó­ce­nia w od­bio­rze syg­na­łu lub zbyt du­że od­da­le­nie się od na­daj­ni­ka ra­dia cy­fro­we­go po­wo­du­ją cał­ko­wi­te przer­wa­nie od­bio­ru.


    Radio cyfro­we jest po pro­stu gor­sze, a ofe­ro­wa­na moż­li­wość do­łą­cza­nia do prze­ka­zu cy­fro­we­go tak zwa­nych da­nych to­wa­rzy­szą­cych to zu­peł­nie nie­po­trzeb­ne „wo­do­try­ski”. Po­ka­zy slaj­dów, czy prze­sy­ła­nie na­pi­sów i ob­raz­ków, wi­zu­al­nych rek­lam, i wszyst­kie­go co tyl­ko ko­mu przyj­dzie do gło­wy, jest my­dle­niem nam oczu, że­by­śmy za­ak­cep­to­wa­li cy­fro­we ra­dio. A my ma­my już prze­cież do­stęp do mo­bil­ne­go in­ter­ne­tu, a w do­mach te­le­wi­zję.


    Jesteśmy pod­glą­da­ni nie­mal na każ­dym kro­ku, je­ste­śmy pod­glą­da­ni po­przez ka­me­ry na uli­cach i w skle­pach, szpie­gu­ją nas smart­fo­ny, smart­wat­che i smartTV, ban­ko­ma­ty, na­daj­ni­ki GPS, do­ku­men­ty z wbu­do­wa­nym RFID. Tak zwa­ne „in­te­li­gent­ne” licz­ni­ki ener­gii elek­trycz­nej prze­ka­zu­ją ile, i kie­dy, zu­ży­wa­my prą­du. A „in­te­li­gent­ne” te­le­wi­zo­ry prze­ka­zu­ją nie tyl­ko to co og­lą­da­my, ale i to, czy w ogó­le je­ste­śmy przed te­le­wi­zo­rem. Na­le­ży za­kła­dać, że każ­dy smartTV po­sia­da uk­ry­tą za ek­ra­nem mi­nia­tu­ro­wą ka­me­rę, i mi­kro­fon. Na­wet to, co ro­bi­my w do­mu, w na­szych czte­rech ścia­nach, za­czy­na być pu­blicz­ne. Tra­ci­my na­szą pry­wat­ność, a cy­fro­wa ra­dio­fo­nia to wspie­ra.


    Należy się bro­nić po­przez mi­ni­ma­li­zo­wa­nie uży­wa­nia urzą­dzeń o cha­rak­te­rze cy­fro­wym. Nie oz­na­cza to, że­by po­zbyć się kom­pu­te­rów, i cy­fro­wych apa­ra­tów fo­to­gra­ficz­nych. Jed­ne urzą­dze­nia moż­na uży­wać z pew­ny­mi og­ra­ni­cze­nia­mi, a in­ne w ogó­le. Na przy­kład kom­pu­ter moż­na uży­wać z wy­ko­rzy­sta­niem rou­te­ra bez Wi­‑Fi. Ka­me­ry w te­le­fo­nach, ta­ble­tach i prze­no­śnych kom­pu­te­rach moż­na, a na­wet na­le­ży, za­le­pić czar­ną izo­la­cyj­ną ta­śmą sa­mo­przy­lep­ną (ta­śmę ta­ką moż­na so­bie ku­pić w skle­pach dla elek­try­ków, ła­two się ją od­le­pia z obiek­ty­wu ka­me­ry, gdy zaj­dzie ta­ka po­trze­ba). Cy­fro­we apa­ra­ty fo­to­gra­ficz­ne, jak i in­ne urzą­dze­nia ku­po­wać ta­kie, któ­re nie ma­ją w so­bie mo­du­łów Wi­‑Fi. W skle­pach py­tać o tra­dy­cyj­ne ana­lo­go­we ra­dio­od­bior­ni­ki bez mo­du­łu DAB, a sa­me Ra­dia DAB omi­jać w skle­pie sze­ro­kim łu­kiem.


    Należy wspie­rać tra­dy­cyj­ną ra­dio­fo­nię ana­lo­go­wą, a nie cy­frową.
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Radio Waves Bands acc. to ITU — English and Polish Names

Skrot Skrot
Nazwa Polska Polski|  Diugost Fali Czestotliwost Fali Nazwa Angielska Angielski
Polish Name Polish|  Wavelength Wave Frequency English Name English
Abbr. Abbr
Ekstremalaic Diugic Fale Extremely Low Frequency
Fale Deramegamstrous EDF [100.000km~10.000km|  3Hz-30Hz Dacamegamerer: Fave: ELF
Eicrremalnie Nizka Caesorliwosé Eksoremely Long Waves
Superdiugic Fale Super Low Freguency
Fale Megamerrove SDF | 10.000km~1.000km | 30Hz-300Hz Megameters Wave: SLE
Supernicka Cagsrorliwoié Super Long Wases
Ultradiugie Fale Ultra Low Frequency
Fale Hekeokilometrove UDF | 1.000km-100km | 300Hz-3.000Hz Hecsokilomerers Wax ULF
Uleraniska Cagstotiiwoié. Utera Long Wave:
Bardzo Diugie Fale Very Low Frequency
Fale Dekakilometrovce BDF 100km—10km 3kHz-30kHz Decaiilometers Wave: VLE
Bardzo Niska Cagsrotlieo Very Long Waves
Diugic Fale Low Frequency =
Fale Eilometrowe DF 10km—1km 30kHz-300kHz ilomerers Wave: -
Niska Cagstoriinoié. Long ave: o
Srednic Fale Medivm Frequency D
Fale Hektomerowe SF 1.000m~-100m | 300 kHz-3.000kHz Hectomerers Wave: bl
Srednia Creztotlieosé edium Fave: ;
Krotkie Fale High Frequency o
Fale Dekamerrove KF 100m-10m 3 MHz-30MHz Decameter: Wave: b
Fyzoka Cectorlivasé Shors Tay
Bardzo Krotkie Fale
Fale Metrous BKF 10m-1m 30MHz-300MHz VHE
Bardzo Fyzoka Crestotlieasé
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Superkrotiic Fale Super High Frequency
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Fale Decymilimetrovce NKF Imm-0,lmm  |300GHz-3.000GHz Decmillimeters Wave: THF
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Jeden Taki Pan

List do Katiuszy

Krytyczny list w formie felietonu do rosyjskiej youtuberki Katiuszy (kanat na
YouTube - Katiusza PL).

Katarino Babenko

Na Pani kanale na YouTube pod nazwg "Katiusza PL", zamie$cita Pani swoj
film pt. "Dlaczego Ukraincy Przyjezdzajg Do Polski? Moéwi Cudzoziemka.
(dostep 07.07.2020 r.
https://www.youtube.com/watch?v=a2aPpUx_ rY0).

W tym liscie, krok po kroku, wyjasni¢ Pani, w czym si¢ Pani myli. A myli si¢
Pani w calej rozciagtosci we wszystkim, o ile jest to niezamierzone nie-
zrozumienie, bo moim zdaniem Pani przekaz to zaplanowany sabotaz
1 dywersja.

Jezyk polski 1 jezyk ukrainski nie sg bardzo podobnymi, jak Pani twierdzi
(0:33), tam prawie nic nie jest podobne, a Polacy 1 Ukraincy wcale nie maja
podobnej mentalnosci (01:55). Ukraincy w 1943 1 1944 roku zabijali Polakow
w bardzo okrutny sposéb, zakopywali zywcem ludzi, nadziewali na sztachety
u ptotow niemowlegta wyrwane z brzuchow cig¢zarnych Polek, zaszywajac im
zywe koty, zeby zwielokrotni¢ ich cierpienia. Polacy takich rzeczy nie robili.
Sama Pani wspomniata (05:15), ze w Polsce czuje si¢ Pani duzo bezpieczniej,
niz na Ukrainie. Pani poczucie bezpieczenstwa w Polsce, wynika wtasnie
z tego, ze Polacy majg catkiem inng mentalno$¢ niz Ukraincy. Dlatego w Polsce
nie ma takiego bandytyzmu jaki jest na Ukrainie, czy w Rosji. Powszechny
bandytyzm 1 ztodziejstwo wsrdd Ukraincow wyptywa z ich dzikiej mentalnosci.
Gdyby mentalno$¢ Polakow 1 Ukraincéw byta bardzo podobna, to w Polsce
czutaby si¢ Pani podobnie jak na Ukrainie, albo w swoim domu na Krymie,

a tak przeciez nie jest. W Polsce, polscy kierowcy ustepuja miejsca na drodze
pojazdom jadacym na sygnale. Na Ukrainie, i w Rosji, nikt miejsca nie
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ustepuje, wrecz przeciwnie, wasi kierowcy sg w stanie pobi¢ kierowce
ambulansu za to, ze si¢ "wpycha" przed nich. Przeciez to jest dzicz jakas,
z polska mentalno$cig nie majgca nic wspdlnego.

Ponad to, wbrew temu co Pani powiedziata (02:44) polscy pracodawcy wcale
nie sg zadowoleni z Ukraincow, bo Ukraincy nie sg ani pracowici, ani nie
mozna na nich liczy¢. Etos pracy u Polakoéw jest znacznie wyzszy, niz
u Ukraincow, jesli mozna w ogdle mowic o jakimkolwiek etosie pracy na
Ukrainie. Watpi¢ czy Pani wie w ogdle, czym jest to co$, ten caty etos pracy
o ktoérym pisz¢. To takze §wiadczy o bardzo duzych réznicach w mentalnosci
pomig¢dzy Polakami a Ukraincami. Polscy pracownicy u Forda w USA (jeszcze
za zycia Henrego Forda), zostali uznani za jednych z najlepszych pracownikow
w tej fabryce. Polacy w innych krajach od bardzo dawna, az po dzien dzisiejszy,
maja opini¢ bardzo dobrych pracownikdéw. Natomiast Pani powiedziata,

w innym swoim filmie, ze Polacy to tani pracownicy i ztodzieje samochodow.
Polacy to ani tani pracownicy, ani ztodzieje samochoddw, na swojg dobrg opini¢
w innych krajach pracowali cale dziesigciolecia. Natomiast ukrainscy
pracownicy w Polsce maja dobrg opini¢ tylko dzieki poprawnosci politycznej,

1 niczemu wigcej. Powiedziata Pani, ze na poziomie rzadu (jak si¢ domys$lam
polskiego rzadu) sg programy, ktore pomagajg Ukraincom w Polsce. Tak, sg
takie programy w Polsce, ale jest to wbrew woli polskiego narodu. My Polacy,
nie mamy zadnego interesu w tym, zeby pomaga¢ wszelkim nachodzcom,

a szczegdlnie Ukraincom.

Kilka lat temu w Przemyslu, zaznacze¢, ze Przemysl to miasto w Polsce,
maszerowali sobie pewnego razu Ukraincy 1 §piewali... "Jeszcze Polska nie
zgineta, ale musi zging¢". I to jest to, co Ukraincy naprawde¢ czujg 1 czego chca.
Nie ma zadnej mitosci pomigdzy Polska a Ukraing. W tak zwanym polskim
rzadzie sg zydowskie 1 ukrainskie pasozyty, ktorych dziatania to nie tylko
ewidentny sabotaz dorobku Polakoéw, ale 1 proba zniszczenia polskiego narodu.
Nie sposob inaczej tego ocenic.

Ukraincy chetniej studiujg w Polsce (05:36) bo kosztem polskich studentow,
1 polskiego podatnika, otrzymuja daleko idgcg pomoc finansowg. A wyzszy
poziom nauczania takze §wiadczy o tym, ze polska mentalno$¢ jest inna, niz
ukrainska.

Ukraincy w czasie drugiej wojny §wiatowej w okrutny sposob zabili ponad
sto tysiecy Polakow, po to, zeby pozostatych przy zyciu Polakéw tak przerazic,
zeby sami uciekli na zachod, za rzeke Bug. Nie chcieli Ukraincy mieszkac
w Polsce, tylko w swoim wlasnym kraju, to go maja, 1 mieszkajg sobie tak jak
potrafia, czyli wedle swojego ukrainskiego porzadku. A jak ten porzadek
wyglada, to bardzo dobrze wiemy. Od okoto trzydziestu lat, to jest od czasu
rozpadu ZSRR 1 usamodzielnienia si¢ Ukrainy, Ukraincy nic na Ukrainie nie





zrobili. Drogi jak mieli dziurawe tak maja do dzisiaj, te okropne wsie,

1 zaniedbane miasta, jak mieli, tak majg i teraz. W Polsce nawet pod rzadami
komunistow zawsze bylo duzo lepiej, niz na Ukrainie w tym samym czasie.
Wplyw na to miata i ma nadal, catkiem inna mentalnos¢ Polakow, a inna
Ukraincow. Po prostu Ukraincom nie chce si¢ pracowac, ani nic doktadnie
zrobié. Jak sg zamknieci na Ukrainie to okradajg 1 rabujg si¢ nawzajem jeden
drugiego. A jak ich wypusci¢ do innego kraju, to patrzg tylko, zeby za duzo si¢
nie napracowac, a jak nadazy si¢ okazja do kradziezy, to chetnie z tej okazji
skorzystajg. Banda nierobow ktorzy Polakéw zabijali, bo nie chcieli Polski,
chcieli mie¢ swoj kraj. A teraz z tego swojego kraju, z tej zruyjnowanej Ukrainy
uciekajg do Polski ktorej tak nienawidzg, zeby z cudzego dorobku korzystac,

1 na cudzy koszt zy¢. Malo tego, oni obecng Polske¢ caly dorobek Polakéw, chea
przejac, skoro §piewaja, ze Polska musi umrzec.

Nawet w ukrainskim wojsku nie chcg stuzy¢, i uciekajg do Polski, zeby
w Donbasie nie walczy¢. Gdyby mieli zabija¢ nieuzbrojonych cywili, to pewnie
szybko by tam pojechali, przy okazji mogliby si¢ oblowi¢ tanim kosztem. Gdy
Polska zostata napadnieta w 1939 roku przez Niemcy i1 Rosje, to polski zolnierz
chwycit za bron 1 walczyt z wrogiem. Wojsko Polskie podczas drugiej wojny
swiatowe] walczyto w Polsce, 1 w Afryce, we Wtoszech, i w Anglii, we Francji,
1 w Holandii, i w Norwegii. Okrety Polskie walczyly na Atlantyku i morzu
Potnocnym, w fiordach Norwegii, i na morzu Srédziemnym. Samoloty
Polskiego Lotnictwa bronity nieba nad Wielka Brytanig, i wspieraty inwazj¢
sprzymierzonych wojsk w Normandii. Ukraincy za to zabijali polskich cywili,
a jak udato im si¢ pojmac pojedynczych polskich zoinierzy, to ich zywych
w ziemi zakopywali. Zadnego uczonego, czy kompozytora §wiatowej stawy,
w ukrainskim narodzie nie byto i nie ma. Za to ich bohaterem narodowym jest
bandyta Bandera, ktéremu teraz na Ukrainie wznosi si¢ wszedzie pomniki.

Ukraincom jest bardzo daleko do Polakow.

Polacy maja w swoim godle pigknego biatego orta, Niemcy 1 Amerykanie,
takze maja orty w swoich godtach. Anglicy majg lwy w swoim godle, inne kraje
majg rézne inne znaki w swoich godtach. A Ukraincy do swojego godta
wstawili... widly wyrwane z plecow jakiego$ Polaka. To jeszcze siekiery mogli
sobie do kompletu dodac.

Zacytuje teraz Pani stowa z omawianego przeze mnie filmu Pani autorstwa...
(06:09) Polska dla Polakow, ja wszystko, wszystko rozumiem, wszystko
rozumiem, tylko nie trzeba zapominad, ze mieszkamy w takich czasach, gdy
emigracja jest bardzo, bardzo popularna. Tak samo Polacy wyjezdzajg do
Stanow, do Kanady, do Anglii tak? Wielkiej Brytanii. I to jest absolutnie
normalne, wiec dawajcie Zy¢ npyxHo (ros. razem, wym. druzno), u nas tak sie
mowi, czyli bedziemy przyjaciotmi.





Co6z to za bezczelnosé. Co Pani sobie wyobraza, ze wejdzie Pani do czyjegos
domu, 1 tak sobie powie gospodarzom "dawajcie zy¢ apyxn0"? Czes¢ waszych
domownikow wyjechatla, to teraz ja i inni bedziemy z wami razem mieszkac,

1 bedziemy przyjacioimi, bo u was si¢ dobrze 1 wygodnie mieszka, tadne meble
macie, w podtodze dziur nie ma. A u nas na Ukrainie to w drogach same dziury,
1 tak niebezpiecznie jest, autobusy brzydkie, brudne, 1 nie wiadomo kiedy
przyjada, a wszedzie petno $mieci, a u was tak tadnie jest. A zapro$ sobie ich
wszystkich do swojego domu, bezczelna Rosjanko, na Krym, do tego
mieszkania niby po Pani Babci, co je Pani rzekomo ma, a nie do cudzego domu.

My Polacy wyjezdzamy do pracy do innych krajow. Ale sg to kraje z tego
samego kregu kulturowego cywilizacji tacinskiej, do ktorej Polska nalezy,
w rozwoj ktorej Polska miata wktad, 1 ktorej nie raz byta obroncg. A Ludzie ze
Wschodu ani do tej cywilizacji nie nalezg, ani jej nie rozumieja. Wasza
mentalno$¢ zupetnie nie pasuje do naszej, i niec bedzie zadnego "npyxuo". My
Polacy mamy w Polsce tak, jak jak wy chcieliby$cie mie¢, ale to nam z nieba
nie spadto. My musieliSmy to wszystko sobie wypracowac, i nie bedziemy si¢
tym z nikim dzieli¢. Siedzcie u siebie "apyxHo", i tam robcie co si¢ wam
podoba. Co Pani sobie wyobraza, ze my Polacy przyjmiemy u nas takg agre-
sywng 1 prymitywng dzicz, ktora nie ustepuje miejsca na drodze jadacemu na
sygnale pojazdowi? Wydaje si¢ Pani, ze przyjmiemy takich dzikusow, ktorzy
w swoich krajach majg batagan, zeby oni ten sam batagan, 1 bandytyzm, robili
u nas? Pamig¢tam, a bylo to jakies dwadziescia kilka lat temu, gdy Amerykanie
otworzyli dla Rosjan granice na Alasce. Pozapraszali ich do swoich domow, ale
Rosjanom tak si¢ spodobato wszystko w tych domach, ze nie chcieli wyj$¢ —
"dawajcie zy¢ apyxHo". Amerykanie musieli wzywac Policje, zeby tych Rosjan
z domow powyrzucac 1 deportowac do Rosji. Bolszewicka ztodziejska
prymitywna dzicz. Wpusci¢ takich do domu, to oni powiedza, Ze teraz to
wszystko to bedzie wspdlne, 1 bedziemy si¢ przyjaznili.

Jeshi kontrolki wideo na obrazie Wid.1 nie sg widoczne, to prosze¢ najechac
kursorem myszki na obraz, i klikna¢.
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W innym Pani filmie pt. "Jak poderwaé dziewczyne z Rosji lub Ukrainy?",
powiedziata Pani Polakom (02:00), zeby byli zadbani 1 umyci, zeby nie
$mierdziato od nich suszong ryba, jesli chcg poderwac¢ Ukrainke lub Rosjanke?
Suszong ryba? Ty falszywa podfruwajko z chudg dupa, 1 biustem ptaskim jak
deska. Polskim m¢zczyznom mowisz, ze majg si¢ umy¢, zeby od nich nie
smierdziato rybami? Mow to do Ukraincéw ktorych tak zachwalasz, bo oni
najwyrazniej majg z tym problem. A co do Rosjanek 1 Ukrainek, to wy wcale
nie jestescie znowu taki cud. Z wami nie ma nawet o czym porozmawiac.

O wiele lepsze dla nas Polakow sa Angielki, Australijki, czy Hiszpanki, a prze-
de wszystkim Polki oczywiscie. Sg one z tego samego kregu cywilizacyjnego do
ktorego nalezy Polska, a do ktorego wy w zaden sposdb nie pasujecie.

Podobno mocno kochasz Polske, ale tak naprawde to Polski nie lubisz,
1 dziatasz na niekorzy$¢ Polski i Polakow. Co sobie wyobrazasz, ze zlaztas
w kotchodzie z jakiego$ brudnego traktora, 1 bedziesz nam Polakom odgrywata
angielskg Lady. Zeby taka Lady zgrywa¢, to trzeba w Anglii przynajmniej pot
zycia spedzi¢. Swojego sowieckiego rodowodu i1 charakteru nie zamaskujesz
zadnymi strojami od Versace, czy okularami od Prady. Czym nam oczy
mydlisz? Tym mieszkaniem na Krymie, i komputerami z nadgryzionym
jabtkiem? Ten biaty Range Rover przy ktérym swoja chuda dupe prezytas
w kolejnym Twoim filmie pt. "Cudzoziemka Rapuje Po Polsku", to jest
samochod Twdj, czy wyproszony tak na pokaz, zeby Polakow w oczy troche
poktu¢? Takie samochody kosztujg od ¢wieré¢ miliona ztotych w goére. Na taki





woz nie mogtabys$ w Rosji zarobi¢ nawet wtedy, gdybys miata ttustsza dupg.
W Anglii takimi samochodami jezdza ludzie ze $redniej klasy, ktorzy dorobili
si¢ uczciwie bez kurestwa 1 tapowek, pracujac w swoich firmach przez tadnych
kilka lat na takie auto.

A jak to jest z tg Twoja firmg, ktorg rzekomo prowadzisz? Co to jest za firma
w ogole, dlaczego taka tajna jaka$, ze nie chcesz jej pokaza¢? W tym Twoim
mieszkaniu biurko, 1 ta biata szafka obok, sg niemal puste. To co to za ksiggowa
z Ciebie jest, jak ksigg nie wida¢, tam ani jednej ksigzki nie ma. Pusto
w glowie, pusto 1 na potkach. Dwa plastykowe przezroczyste pudetka puste,
jakis bohomaz na kartce papieru, 1 wciskasz nam, ze jeste$ ksiegowa, 1 jeszcze
po studiach zarzadzania w Polsce. Wiadomym jest, ze te studia zarzadzania, to
sg studia dla jetopdéw. Na tych studiach "zarzagdzania" studenci sg gtdéwnie
uczeni zarzadzania w zgodzie z poprawnoscig polityczng 1 multikulturowoscig.
Co zresztg prezentujesz w Twoich filmach.

Dziadek byl dowodca jednostki wojskowej na Krymie w czasach radzieckich?
Jesli to prawda, to jeste§ umocowana w elitach 1 stuzbach. W takim razie
wiadomo skad masz to swoje mieszkanie, bo mtode Rosjanki w Rosji po
"Babciach" mieszkan na wtasno$¢ nie dostajg. W innym swoim filmie pt. "Jak
Sie Dzi$ Zyje Na Krymie. Mam Obiad W Rodzinie Wielodzietnej" pokazata$
nam pewng rodzin¢ na Krymie. Poziom zycia tej "wielodzietnej" rosyjskiej
rodziny, jest nieosiggalny dla wigkszos$ci Rosjan. Chcesz nam wmowicé, ze tak
si¢ powszechnie zyje w Rosji? Tak zyja tylko rosyjskie elity. Przeciez to mat-
zenstwo pracowalo na wysokich stanowiskach. Zona dwadziesécia lat byta
dyrektorem Urzedu Skarbowego, to znaczy, ze przez dwadziescia lat mogta
przyjac¢ duzo, bardzo duzo ttustych wzjatek (ros. B3siTka — tapdéwka), co jest na
Wschodzie typowe, nawet nauczyciele w szkotach na Ukrainie zadajg od
uczniow prezentdéw. A maz tej kobiety to rzekomo nawet przyczynit si¢ do
rozwoju Krymu. Ciekawe w jaki sposob, bo tego to juz nam nie powiedziatas?
Pracujac w FSB? Za to tres¢ niektérych pytan, zadanych jego Zonie,

a szczegodlnie otrzymanych odpowiedzi, daje do mys$lenia. Niektore z tych
odpowiedzi, wyrd6znione pochytym pismem, sg ponizej. Pisownia oryginalna z
napisow dialogowych na filmie.

Mam stosunek tolerancyjny, nie tylko do polskich turystow, do wszystkich.
Tak, do nas przyjezdzali Polacy, oglgdali jak Zyjemy, my spotykalismy si¢
z nimi. Diugo rozmawialismy, pozostaly bardzo przyjemne wrazenie od ludzi
i do dzis pozostaly osoby z ktorymi wcigz sie komunikujemy.

Krym jest miedzynarodowy, zyjq tu Tatarzy krymscy, Ormianie, Grecy, Zydzi,
Rosjanie, Ukraincy. Ogolnie zZyjemy razem bardzo dobrze, po prostu nie mamy
problemow w stosunkach miedzynarodowych.





W poblizu domu znajduje si¢ kosciol, a w tej samej odleglosci znajduje sig
meczet, styszymy ustugi ortodoksyjne i modlitwy Imama, w przedszkolu syn ma
najlepszych przyjaciot — Tatarow krymskich — chiopca i dziewczynke.

W Rosji nic si¢ nie zmienito, komunizm i1 marksizm jest tam nadal.
Mentalnos¢ "cztowieka radzieckiego" nadal siedzi w was wszystkich. Brak
wtasnego zdania, a poglady zgodne z linig partii. Oficjalnie wszyscy kochaja
wszystkich, pelna multikulturowos¢, radziecki raj, a nieoficjalnie kazdy nosi
no6z w kieszeni... i chce wzjatki. My Polacy nie uznajemy multikulturowosci,
1 nie uznajemy zboczencow, czy wytatuowanych idiotow. Eurokotchozu takze
nie lubimy.

=  EYoulube™ Szukaj

Q@ POLWYSEP KRYMSKI

DLACZEGO UKRAINCY PRZYJEZDZAJA DO POLSKI? MOWI CUDZOZIEMKA

36 891 wyswietlen + 26 maj 2020 1,8 TYS. & 63 UDOSTEPNIJ ZAPISZ

Katiusza PL
16 tys. subskrypgiji SUBSKRYBUJ

Ve }“ Polska dla Polakéw, ziemia dla ziemniakéw? DLACZEGO UKRAINCY PRZYJEZDZAJA DO
POLSKI? MOJA OPINIA JAKO CUDZOZIEMKI.

Fot.1 Czerwona strzatka wskazuje zdanie — "Polska dla Polakéw, ziemia dla ziemniakoéw". Zrzut
ekranu z kanatu "Katiusza PL", — "Dlaczego Ukraincy Przyjezdzaja Do Polski? Mowi
Cudzoziemka".

YouTube https://www.youtube.com/watch?v=a2aPpUx_ rY0

(dostep 07.07.2020).

Napisata$ bezczelnie "Polska dla Polakow, ziemia dla ziemniakow",
o$mielasz si¢ mowi¢ nam Polakom, kogo mamy w naszym polskim domu
przyymowac 1 zy¢ "npyxHno". Popierasz wrogich nam Ukraincow (chociaz jestes
Rosjankg zamieszkatg w Rosji), wspierasz marksizm kulturowy i tatuaze, zeby
rozbi¢ 1 zniszczy¢ nasz polski nardd. A siedz tam sobie na tym rosyjskim
Krymie, 1 maluj na teczowo pazury, a do Polski wiecej nie przyjezdzaj. Chocbys
sobie na czole wypisata "Kocham Polske" to nasz nie zwiedziesz.

Przekroczyta Pani granice naszej goscinnosci, 1 nie jest Pani w Polsce mile
widziana. A pienigdze za studia 1 stypendia nalezy odda¢, w zwigzku z okazang
nam Polakom niewdzig¢cznos$cig z Pani strony. Polska nie jest Pani krajem.

Dariusz Bugata





Ode mnie kszystkie filmy na kanale Katiusza PL otrzymaty tapki w dot.
Widzow prosz¢ o wklejanie linka do tego felietonu w komentarzach na
YouTube, i rozsytanie znajomym. Z gory dzigkuje.

* (#przypis jednaGuiazdka w_tekseie) K ompilacja wykonana na prawach cytatu z fragmentéw czterech filméw i jednego reportazu przez
tworcow wyszczegdlnionych ponizej.
1.) Film Kateriny Babenko pt. "Dlaczego Ukraincy Przyjezdzajg Do
Polski? Méwi Cudzoziemka.
2.) Film Lilii Kyrylenko pt. "Jezyk polski z punktu widzenia obco-
krajowcow".
3.) Reportaz Telewizji eMisjaTV pt. "Co sadzimy o Ukraincach".
4.) Film youtubera tomkaw pt. "Przemys$l kontra banderowcy
26.06.2016".

Felieton jest z 19.07.2020 r.
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     Książka pt. "Fale Radiowe | Dziwny UKF", dotyczy pomieszania nazw i częstotliwości pasm fal radiowych, pomiędzy Bardzo Krótkimi Falami (BKF) a Ultrakrótkimi Falami (UKF), w radiofonii kontynentalnej Europy. Autor podjął się próby wyjaśnienia tego stanu rzeczy, i uporządkowania nieładu w nazewnictwie pasm fal radiowych. W zakończeniu książki autor przestrzega przed cyfryzacją radiofonii, i zachęca do wspierania radiofonii analogowej, która prawdopodobnie jest ostatnim środkiem masowego przekazu, chroniącym naszą prywatność i wolność.
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          		Pasma Fal Radiowych wg ITU – Polskie i Angielskie Nazwy

Radio Waves Bands acc. to ITU – English and Polish Names



        



        

          		Nazwa Polska

Polish Name



          		Skrót
Polski

Polish
Abbr.



          		Długość Fali

Wavelength



          		Częstotliwość Fali

Wave Frequency



          		Nazwa Angielska

English Name



          		Skrót
Angielski

English
Abbr.



         



      

      

        

          		Ekstremalnie Długie Fale
Fale Dekamegametrowe
Ekstremalnie Niska Częstotliwość

          		EDF

          		100.000 km – 10.000 km

          		3 Hz – 30 Hz

          		Extremely Low Frequency
Decamegameters Waves
Ekstremely Long Waves

          		ELF

        



        

          		Superdługie Fale
Fale Megametrowe
Superniska Częstotliwość

          		SDF

          		10.000 km – 1.000 km

          		30 Hz – 300 Hz

          		Super Low Frequency
Megameters Waves
Super Long Waves

          		SLF

        



        

          		Ultradługie Fale
Fale Hektokilometrowe
Ultraniska Częstotliwość

          		UDF

          		1.000 km – 100 km

          		300 Hz – 3.000 Hz

          		Ultra Low Frequency
Hectokilometers Waves
Ultra Long Waves

          		ULF

        



        

          		Bardzo Długie Fale
Fale Dekakilometrowe
Bardzo Niska Częstotliwość

          		BDF

          		100 km – 10 km

          		3 kHz – 30 kHz

          		Very Low Frequency
Decakilometers Waves
Very Long Waves

          		VLF

        



        

          		Długie Fale
Fale Kilometrowe
Niska Częstotliwość

          		DF

          		10 km – 1 km

          		30 kHz – 300 kHz

          		Low Frequency
Kilometers Waves
Long Waves

          		LF
LW

        



        

          		Średnie Fale
Fale Hektometrowe
Średnia Częstotliwość

          		ŚF

          		1.000 m – 100 m

          		300 kHz – 3.000 kHz

          		Medium Frequency
Hectometers Waves
Medium Waves

          		MF
MW

        



        

          		Krótkie Fale
Fale Dekametrowe
Wysoka Częstotliwość

          		KF

          		100 m – 10 m

          		3 MHz – 30 MHz

          		High Frequency
Decameters Waves
Short Waves

          		HF
SW

        



        

         		Bardzo Krótkie Fale
Fale Metrowe
Bardzo Wysoka Częstotliwość

          		BKF

          		10 m – 1 m

          		30 MHz – 300 MHz

          		Very High Frequency
Meters Waves
Very Short Waves

          		VHF

        



        

          		Ultrakrótkie Fale
Fale Decymetrowe
Ultrawysoka Częstotliwość

          		UKF

          		100 cm – 10 cm

          		300 MHz – 3.000 MHz

          		Ultra High Frequency
Decimeters Waves
Ultra Short Waves

          		UHF

        



        

          		Superkrótkie Fale
Fale Centymetrowe
Superwysoka Częstotliwość

          		SKF

          		10 cm – 1 cm

          		3 GHz – 30 GHz

          		Super High Frequency
Centimeters Waves
Super Short Waves

          		SHF

        



        

          		Ekstremalnie Krótkie Fale
Fale Milimetrowe
Ekstremalnie Wysoka Częstotliwość

          		EKF

          		10 mm – 1 mm

          		30 GHz – 300 GHz

          		Extremely High Frequency
Millimeters Waves
Extremely Short Waves

          		EHF

        



        

          		Niezwykle Krótkie Fale
Fale Decymilimetrowe
Niezwykle Wysoka Częstotliwość

          		NKF

          		1 mm – 0,1 mm

          		300 GHz – 3.000 GHz

          		Tremendously High Frequency
Decymillimeters Waves
Tremendously Short Waves

          		THF

        



      

    





    (Polski) W rubryce „Skrót Angielski”, są do­dat­ko­wo po­da­ne skró­ty nazw po­cho­dzą­cych od dłu­go­ści fal. Są to LW – Long Waves, MW – Medium Waves, SW – Short Waves. Skró­ty te są czę­sto spo­ty­ka­ne na ska­lach ra­dio­od­bior­ni­ków dla lud­no­ści w kra­jach an­giel­sko­ję­zycz­nych. Tabela pochodzi z ksią­żki Da­riu­sza Bu­ga­ły pt. „Fa­le Ra­dio­we | Dziw­ny UKF”, Wy­da­nie II, Wy­daw­ca Je­den Ta­ki Pan, Zie­lo­na Gó­ra 2020, ISBN 978-83-956994-4-3. Ko­pio­wa­nie do­zwo­lo­ne przez au­tora.





    (English) In the „English Abbreviation” section, abbreviations of wavelength names are additionally given. They are LW – Long Waves, MW – Medium Waves, SW – Short Waves. These abbreviations are often found on public radio scales in English-speaking countries. This table comes from the book "Fale Radiowe | Dziwny UKF ”, Author Dariusz Bugała, 2nd Edition, Publisher Jeden Taki Pan,  Zielona Góra 2020, ISBN 978-83-956994-4-3. Copying is allowed by the author.
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